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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
na I-eji 11-ej stronie 15 g r o s z y na 
V-e| 8 groszy, na III, IV, Vl-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

zł.2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zł. 2,50

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50

Zagranicą zł. 4.

SosnowiśK ™ Bęizin, MitMw !. bh Dąbrowa, SbMusMbbo 1,18L 71 ®s Katom, SfflMH!

POLSKA SZWAJCAHJA.
leczniczy „GOPLANA**  w Ojcowie 
posiada jeszcze wolne pokoje w cenie od 2 zł. — dziennie. 

Pełne utrzymanie zł. 5.50 dziennie.
Zamówienia na mieszkania oraz na konie dla kuracjuszy i wy­

cieczek do stacji Zabierzów lub Kraków przyjmuje Zarząd Spółki Akcyj­
nej .Uzdrowisko Ojców" w Ojcowie p. Skata listownie lub telefonicz- 

j nie (teiefon międzymiastowy).
' Parcele budowlane na „Złotej Górze“ do nabycia. 3832—2
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Rola komunistów polskich 
w Rosji sowieckiej.

Sosnowiec, 25 czerwca.

Na ostatnim zjeździe trze­
ciej międzynarodówki w Mo­
skwie komuniści polscy Mar­
chlewski, Kohn i Dąbal przy­
puścili energiczny atak do 
prezydjum komitetu wyko­
nawczego o wyasygnowanie 
większych funduszów na a- 
gitację wywrotową w Polsce. 
Zdaniem wnioskodawców 
wzmożenie propagandy ko­
munistycznej u nas jest dziś 
więcej, niż kiedykolwiek 
przedtem, uzasadnione wzglę­
dami na stan wewnętrzny 
kraiu, który dojrzał, ich zda­
niem, do przewrotu komu­
nistycznego.

Nie wiemy jeszcze, jak 
wniosek komunistów pol­
skich przez kongres został 
przyjęty. Nie ulega wątpli­
wości, iż . mimo sceptyczne­
go stosunku prowodyrów so­
wieckich do młodzieńczego 
optymizmu ich towarzyszy 
polskich, którzy w sferach 
międzynarodówki moskiew­
skiej nigdy większego auto­
rytetu nie zażywali, rząd so­
wiecki powiększy cokolwiek 
swe subwencje na akcję 
wichrzycielską w Polsce. 
Nas*  interesuje w danym wy­
padku sam fakt jawnego i 
czynnego popierania przez 
tząd sowiecki akcji wywro­
towej w Polsce, którą ob­
serwujemy na naszym grun­
cie od początku istnienia 
państwa. Wiadomo przecie, 
że trzecia międzynarodówka 
własnych w ścisłem słowa 
tego znaczeniu funduszów 

nie posiada, że jej sympa­
tycy nie tylko nie ponoszą 
na jej utrzymanie żadnych 
ofiar materialnych, leczwręcz 
przeciwnie, ciągną z niej zy­
ski. Nie jest również tajem­
nicą, źe wszystkie posiada­
ne przez międzynarodówkę 
fundusze pochodzą od rzą­
du sowieckiego i wszelkie 
maskowanie tej prawdy o- 
czywistej byłoby naiwnem 
kłamstwem. W swoim cza­
sie na żądanie rządu so­
wieckiego usunięto z Polski 
organizację sawinkowską, 
chyba po to tylko, by ekspo­
zytura tego rządu — trzecia 
międzynarodówka — tem 
bezczelniej mogła uprawiać 
swą politykę wichrzenia w 
naszym kraju.

Jeżeli komuna moskiew­
ska, nie mając do tego naj­
mniejszego prawa, może 
mieszać się w nasze sprawy 
wewnętrzne, czego dowodem 
ostatnie noty sowieckie, to 
czy nienależałoby przy spo­
sobności dyskusji na obec­
nym kongresie trzeciej mię­
dzynarodówki w Moskwie 
wskazać, rządowi sowieckie­
mu na całą obłudę i nielo­
jalność wobec nas jego pro­
wokacyjnej polityki.

Pisaliśmy już nieraz o tem, 
że rząd sowiecki przestał 
wierzyć w możliwość rewo­
lucji wszechświatowej i pro­
wadzi propagandę rewolu­
cyjną po to tylko, by dać 
partji jakąkolwiek rekompen 
satę za porażki na najważ- 

KATOWICE 
KLINIKA CHOROB KOBIECYCH 

D-ra Moil. SianBżeckiBBfl 
(z Petersburga) 

operacji pinek.. porody massage 
Katowice, ul. 3 Maja 33, 

.TELEFON 1183.
(Róg Placu Wolności).

niejszym dla niego wewnętrz­
nym froncie ekonomicznym. 
Na froncie tym przegrał kam­
panię bezpowrotnie i poraż­
ka jego byłaby lem bardziej 
widoczną i brzemienną w 
następstwa, gdyby zachowy­
wał się cicho i skromnie, 
jak bankrutowj,przystoi, gdy­
by przyznał się do porażki 
i zdradzał niepokój. Sowie­
ty są za mądre,by uprawiać 
tego rodzaju taktykę. Im 
groźniejsze jest ich położe­
nie wewnątrz republiki, tem 
śmłelej występują nazew- 
nątrz, tem brutalniej rządzą 
się w kra|u.

Prowodyrzy sowieccy ma­
ją trzeźwe głowv nawet wów­
czas, kiedy udają najbar­
dziej opętanych przez sza­
tana rewolucji. Wyjątek sta-

ta irjail Hall rtstej.
W dniu 10 czerwca r. b. zo­

stały wstrząśnięte i zaelektryzo- 
wane Wiochy, a za niemi i świat 
cały wiadomością o tajemniczem 
zniknięciu posła Mateottiego. Na­
tychmiast zaczęto ^podejrzewać w 
tym wypadku morderstwo o cha­
rakterze politycznym, a chociaż 
zwłok posła Mateottiego nie u- 
dało się dotychczas, mimo ener­
gicznych poszukiwań odnaleźć, 
hipoteza zbrodni zdaie się bvć 
naiwięcej prawdopodobną. Za 
tem przypuszczeniem przemawiał 
też fakt, iż Mateotti był jednym 
z leaderów wioskiego socjalizmu 
i ostatnio często występował 
przeciw niektórym osobistościom 
ze sfer faszystowskich, grożąc 
rozmaitemi rewelacjami.

Podejrzani o współudział w 
porwaniu oraz ewentualnem mor­
derstwie Mateottiego Finzi, Rossi 
oraz Filipolli mogli mieć zatem 
pewne powody, - aby usiłować 
zamknąć usia niedyskretnemu 
posłowi. 

nowią tylko komuniści pol­
scy, którzy dotąd nie wy­
zbyli się jeszcze złudzeń i 
przebywają w fantastycznej, 
nierealnej atmosferze rojeń 
o rewolucji wszechświatowej. 
Z ich środowiska wychodzi­
ły zawsze nieprawdopodob­
ne pogłoski, wylatywały z 
szumem nieszkodliwe petar­
dy sentencji politycznej, by 
narobiwszy swądu w środo­
wisku ludzi bojaźliwych i 
łatwowiernych, buchnąć o- 
gniem słomianym i zgasnąć.

Kierownicze sfery sowiec­
kie niewiele sobie robią z 
ooinji komunistów polskich. 
Ot — istnieje sobie w Mo­
skwie pięćdziesiąt z górą 
embrjonów najróżnorodniej­
szych rządów, niech sobie 
będzie i embrion polskiej 
republiki sowietów. To nic, 
że embrjon ten wraz ze 
wszystkiemi jego bliźniętami 
skazany jest na marną śmierć 
w łonie matki, to nic. On 
zginie, ale za nim to nastą­
pi, spełni swą rolę, jako je­
den z wielu straszaków, u- 
trzymujących przy życiu ko­
munę sowiecką w Moskwie.

Lud. Zieliński.

Sosnowiec, 25 czerwca.

Tyle mówi jedna hipoteza. Lecz 
z drugiej strony fakt, zamieszania 
w porwaniu Mateottiego tego ro­
dzaju indywidum, co Kirchwal- 
den, poddany rosyjski, subsydio­
wany, iak stwierdzono przez 
partję komunistyczną i odgrywa­
jący janusową rolę szpiega na 
dwa fronty, a który według ze­
znań pani Mateotti kilkakrotnie 
usiłował wcisnąć się do mieszka­
nia pp Mateottich, rzuca na tę 
całą sprawę zaiste zagadkowy a 
posępny cień, jeszcze więcej 
gmatwający krwawą tragedję wło­
skiego parlamentaryzmu.

Zbrodnie polityczne są nie­
wątpliwie objawem zdziczenia i 
odsłaniają ropiejące stosunki po­
lityczne wewnątrz danego kraju. 
Tam, gdzie nabierają one chara­
kteru chronicznego stanowią groź­
ne niebezpieczeństwo dla rów­
nowagi wewnętrznej i wskazują 
na wulkaniczną lawę, przewala­
jącą się pod powierzchnią życia 
politycznego, a mogącą spowo­

dować katastrofalne wybuchy. 
Taki stan rzeczy panował przez 
kilka lat w Niemczech, gdzie z 
obu stron, walczących na terenie 
politycznym oraz socjalnym pa- 
dło od skrytobójczych ciosów 
kilkuset najwybitniejszych przed­
stawicieli obozów lewicy i pra­
wicy. A istotnie widzieliśmy, iż 
wówczas stosunki w Niemczech 
zaogniały się coraz więcej i raz 
po raz doprowadzały do krwa­
wych wybuchów czy to w po­
staci ntcjonalistycznych putschów 
czy też rewolucyjnych zakusów 
ze strony spartakusowców oraz 
komunistów. Tam, gdzie morder­
stwo staje się narzędziem walki 
politycznej siłą rzeczy wzajemne 
ścieranie się stronnictw z wyżyn 
Ideału zostaje zepchnięte do po­
ziomu karczemnej burdy i roz­
prawy nożowej. Tam zaś, gdzie 
staje się ono usankcjonowanym 
systemem, zanika wszelka wol­
ność i poczucie, prawa a stosun­
ki nabierają cech z epoki barba- 

|asklnloweS°.. Tego 
przerażający a odsączający dla 
ludzkości przykład daje Rosja 
sowiecka.

Genialny wódz Italii odradza­
jącej się w blasku niewidzianego 
oddawna rozkwitu Benito Musso- 
lini, zrozumiał to doskonale a z 
równą energją, iaką wykazał przy 
reorganizacji toczonych niedawno 
przez czerwa, anarchii oraz ko­
munizmu Włoch, przystąpił do 
bezwzględnego śledztwa w spra­
wie zniknięcia Mateottiego, nie 
szczędząc nikomo z najwyższych 
nawet dygnitarzy faszyzmu. Ta 
lojalność wobec nieugiętych za­
sad prawa w tych okolicznościach 
świadczy, zarówno o Wysokiem 
poczuciu sprawiedliwości, oży- 
wiaiącem dyktatora Wioch, jak 
i zdrowych pierwiastkach siły 
oraz żywotności samego faszy­
zmu, nie wahającego się przed 
wiwisekcją nawet dla sanacji 
stosunków politycznych oraz 
tryunfr prawa. Nikt nie próbo­
wał tak za'.wyczai i wszędzie 
praktykowanego „zatuszowania" 
afery, nikt nie usiłował ratować 
skompromitowanych współtowa­
rzyszy choćby że szkodą ogólnej 
zasady sprawiedliwości. Przed 
majestatem prawa ukorzono się 
i uczyniono wszystko, aby przy­
spieszyć zadośćuczynienie. To 
też ten posępny dramat włoskie­
go parlamentaryzmu, osłaniając 
kirem żałoby izbę poselską, rów­
nocześnie stanowi zwycięski egza­
min tężyzny oraz moral.iej siły 
odporu faszyzmu.

Po zwycięstwie faszyzmu ma­
sami zaczęły wpisywać się doń, 
jako członkowie, najrozmaitsze 
jednostki z różnych ójozów po­
litycznych. Ten napiyw nowych 
elementów, rozsadzający zwartą 
wypróbowaną i karną organiza­
cję był niepokojący a Mussolim 
częstokroć zwracał na to uwagę.
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Tragedja 10 czerwca przyczyni 
się do oczyszczenia faszyzmu z 
niepożądanych żywiołów, a po 
tej sanacji wyjdzie on tem bar­
dziej wzmocniony oraz zwarty, 
aby bez skazy i bez wstrząśnięć 
czuwać dalej nad potęgą oraz 
rozkwitem swej ojczyzny.

W prasie lewicowej całej Eu­
ropy powstał niezwykły jubel z 
racji ubolewania godnego wy­
padku z Mateottim i nie umie 
ona nawet ukryć swej radości. 
Rozbrzmiewa ona też od najfan­
tastyczniejszych inwektyw i o- 
skarżeń faszyzmu, usiłując na 
zasadzie odosobnionego wypadku 
przedstawić teu ruch, jako całko­
wicie zgangrenowany demorali­
zacją, korupcją, szantażem etc. i 
zachłystując się z radości prze­
powiada już jego upadek. W tej 
akcji oszczerczej a plotkarskiej 
dzielnie jej sekunduje i nasza 
prasa lewicowa. Zapomina tJko 
o jednem—że gdy Mussolini bez 
względu na znaczenie osobisto­
ści, zamieszanych w aferę za­
bójstwa, rozkazał wszystkich a- 
resztować oraz wszcząć energicz­
ne śledztwo, korząc się przed 
majestatem prawa i żądającej za­
dośćuczynienia sprawiedliwości, 
nasza lewica stara się wszelkie- 
mi środkami podkopać autorytet 
sądu, rozpatrującego sprawę kra­
kowskich morderców ułanów, a 
jej przedstawiciele w sejmie zło­
żyli ostatnio interpelację przeciw 
trybunałowi, rzekomo stronniczo 
rozpatrującemu sprawę...

Cz. Gumkowski. 

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— Według informacji „Matina" 
Herriot i minister wojny, jenerał 
Nollet, uzależniają ewakuację 
wojskową okręgu Ruhry od po­
zostawienia pod ścisłą kontrolą 
władz okupacyjnych pewnych 
strategicznych linji kolejowych 
tak, aby było zabezpieczone szyb­
kie nadesłanie wojsk nad Ren na 
przypadek uchybień ze strony 
Niemiec. W sprawie rozbrojenia 
Niemiec sprzymierzeńcy zdecy­
dowani są zająć energiczną po- 

' stawę wobec rządu Rzeszy i sta- 
1 nowczo będą się domagali cał­
kowitego wykonania żądań co do 
inspekcji i kontroli stanu uzbro­
jenia Niemiec przez komisję mię­
dzysojuszniczą.

— Na terenie okupacji fran­
cuskiej i belgijskiej dokonano 
szeregu rewizji w siedzibach

niemieckich organizacji nacjona­
listycznych oraz mieszkaniach 
wielu członków tychże organiza­
cji. Dokonano licznych areszto­
wań. Skonfiskowane dokumenty 
świadczą o rozgałęzionych przy­
gotowaniach dla akcji odwetowej.

— Związek narodowych towa­
rzystw niemieckich wniósł me- 
morjał do głównego prokuratora 
Rzeszy niemieckiej, zawiadamia­
jący go o wrogiej dla państwa 
działalności lewicy niemieckiej, 
która zgadza się na wprowadze­
nie kontroli wojskowej w Niem­
czech. Memorjał domaga się 
kary śmierci na każdego, ktoby 
odważył się podawać szczegóły 
o zbrojeniach niemieckich prasie 
krajowej lub zagranicznej.

— Na konferencję astronomicz- 
no-geodezyjną w Helsingforsie w 
dniu 28 b. m. wyjeżdża prof. 
Banasiewicz z Krakowa, Kamiń­
ski z Warszawy, Zaleski z Po­
znania, Warchatowski z politech­
niki warszawskiej oraz sen. Ku­
liński jako przedstawiciel mini­
sterjum robót publicznych.

— W związku z zamierzonem 
przez ministerjum spraw we­
wnętrznych wprowadzeniem u- 
proszczeń przy uznawaniu oby­
watelstwa polskiego, komisja dla 
spraw kresowych, składająca się 
z pp. Stanisława Grabskiego, 
Starczewskiego, Thugutta i Loe- 
wenherza pod przewodnictwem 
min. Hubnera omawiała interpre­
tację niektórych przepisów usta­
wy o obywatelstwie. Opinja ko­
misji ma być uwzględniona przy 
wydaniu przez ministerjum roz­
porządzenia, wprowadzającego 
ulgi i ułatwienia przy nadawaniu 
i uznawaniu obywatelstwa pol­
skiego.

— Gdańskie sfery gospodar­
cze z największem zaniepokoje­
niem śledzą wzrastający szowi­
nizm niemiecki w Gdańsku, któ­
ry w ostatnich czasach święcił 
niebywałe wprost orgje. W cią­
gu kilku dni odbył się zjazd hi­
storyków hanzeatyckich, organi­
zacji studentów niemieckich, wi­
zyta prasy niemieckiej, staroger- 
mański obchód przesilenia dnia 
z nocą oraz wycieczki wiernopod- 
dańcze z Gdańska do rzeszy 
niemieckiej, aby w typowo nie­
miecki, a tem samem hałaśliwy 
sposób, zadokumentować przy­
należność Gdańska do wielkich 
Niemiec. Jakkolwiek interesy go­
spodarcze Gdańska znajdują się 
w stanie największego niebezpie­
czeństwa, to jednak sfery rządzą­
ce niszczą planowo wszelkie po­
czynania w kierunku uzdrowienia 

stosunków, choćby za cenę naj­
większych ofiar. Z drugiej stro­
ny tutejsze kupiectwo czyni wprost 
rozpaczliwe zabiegi, aby wejść 
w kontakt z Polską.

— Rektorem uniwersytetu po­
znańskiego wybrano profesora 
historji i literatury, b. dziekana 
wydziału filozoficznego we Fry­

i8io mitti mmii Wiali.

Katowice, 24 czerwca.

O tegdąj o godzinie 12 w sali 
powstańców rozpoczął się ogól­
ny zjazd delegatów polskiego 
związku kolejowców. O godz. 10 
odbyło się nabożeństwo w ko­
ściele Panny Marji, po wysłu­
chaniu którego, delegaci z orkie­
strą i sztandarami udali się do 
sali powstańców, gdzie uroczy­
stego otwarcia zjazdu dokonał 
wiceprezes związku Budniak i 
przedłożył listę prezydjum zjazdu 
z Ziółkowskim z Krakowa na 
czele. Po wyborze prezydjum 
przyjęto regulamin obrad, poczem 
nastąpiły przemówienia powital­
ne. Imieniem sejmu śląskiego po­
witał zjazd marszałek Wolny, 
podkreśliwszy znaczenie kolej­
nictwa dla przemysłu górnoślą­
skiego, złożył życzenia "pomyśl­
nych obrad.

Następnie zabrał głos Doseł 
Korfanty. W krótkich słowach 
skreślił genezę i historję obrony 
Górnego Śląska z wyszczególnie­
niem zasług w tej obronie boha­
terskich kolejarzy. Jeżeli walka 
— mówił, — została uwieńczona 
zwycięstwem, to naprawdę w 
wielkiej mierze przyczyniły się

Wspominaliśmy już niejedno­
krotnie, że niepomierna drożyzna 
obuwia, bielizny i odzieży jest 
wynikiem bardzo wysokich ceł 
na te przedmioty, sprowadzane z 
zagranicy.

W Polsce za robotę garnituru 
płaci się tyle, ile kosztuje goto­
wy garnitur za granicą. To samo 
dotyczy bielizny i obuwia. Obec­
nie te niezdrowe stosunki ulegną 
szybkiej poprawie, gdyż rada mi­
nistrów w sobotę ubiegłą uchwa­
liła projekt nowej taryfy celnej. 

burga Stanisława Dobrzyckiego, 
dziekanem wydziału prawa eko­
nomistę Alfreda Ochanowicza 
zwycz. profesora prawa cywilne­
go, dziekanem wydziału lekar­
skiego dr. E. Niezabitowskiego, 
dziekanem wydz. filozoficznego 
Jana Sajdaka profesora zwycz. 
filoiogji klasycznej.

do tego ofiarność i bohaterstwo 
kolejarzy śląskich. Następnie o- 
mawiając rolę p. z. k. w ostat­
nim strajku kolejowym, stwier­
dził, jako ówczesny wicepremier 
rządu, źe jeżeli strajk został zła­
many, a państwo uchronione od 
przewrotu rewolucyjnego, to zno­
wu w pierwszym rzędzie jest to 
zasługą p. z. k. Kończąc, wez­
wał p. z. k. do współpracy w tej 
decydującej chwili przesilenia e- 
konomicznego w rozbudowie pań­
stwa.

Następnie przemawiali: w imie­
niu ministerjum kol. żel. dyrek­
tor departamentu administr. i per­
sonalnego Wróbel, w imieniu 
województwa śląskiego — dr. 
Banaszkiewicz, w imieniu mini­
sterjum pracy — inżynier Galiot, 
w imieniu duchowieństwa ks. 
Kubina i wielu innych przedsta­
wicieli stowarzyszeń i stronnictw 
politycznych.

Po wyczerpaniu mów powital­
nych delegaci udali się na wspól­
ny obiad; wieczorem odbyło się 
w sali powstańców zebranie to­
warzyskie.

Sosnowiec, 25 czerwca.

Szereg towarów otrzymał cła 
zniżone w porównaniu z taryfą z 
r. 1919. Między innemi zniżono 
cło na cukier, superfosfaty, mar­
garynę, skóry garbowane, obuwie, 
bieliznę zwykłą, Sodę, chloran 
potasu, kwas siarkowy, żelazo 
handlowe, blachę żelazną, drut, 
liny druciane, przewody elek­
tryczne, celulozę i papier. W 
szczególności zniżka ta dotyczy 
obuwia, skór garbowanych, bie­
lizny i odzieży zwykłej.

Przed wyborami 
do kasy chorych.

Kto rozbija Jedność narodową?

Sosnowiec, 25 czerwca.

„Bezpartyjny*  związek pra­
cowników przemysłowych i han­
dlowych wostatnim n-rze „Związ­
kowca" nie znalazł innych prze­
ciwników do zwalczania w wy­
borach do kasy chorych, oprócz 
narodowej listy nr. 4. Nie istnie­
ją dla niego socjaliści i komu­
niści i niebezpieczeństwo z tej 
strony. Zawadza mu tylko lista 
nr. 4.

Nie jest dla nas nowością te­
go rodzaju „bezpartyjność" sza­
nownego związku i nie zajmo­
walibyśmy się nią, tembardziej, źe 
na poziom dyskusji, pełny na-i 
pastliwoścl i kłamliwych informa-j 
cji, nie zawierający natomiast 
żadnych Istotnych argumentów,) 
zejść nie mamy zamiaru.

Dla poinformowania tylko o-j 
pinji publicznej, którą związek) 
pr. p. h. widocznie chce wpro­
wadzić w błąd, pozwalamy so­
bie przypomnieć, źe nikt inny,) 
tylko właśnie związek pr. p. h.j 
za przykładem zapewne swej 
pani matki—polskiego zjednoczę-, 
nia zawodowego uchylił się od] 
wspólnej narodowej listy wybór-! 
czej do kasy chorych, motywu-j 
jąc przez usta swego przedstawi-j 
cielą, p. Łaszczyńskiego 6woja 
uchylenie się usunięciem się tam­
tej organizacji.

Na wycieczki osobiste prze-, 
ciwko ludziom obozu narodowe-) 
go, dostatecznie znanym w Za-) 
głębiu ze swej ofiarnej pracy) 
społecznej, nie mamy zamiarii 
odpowiadać. Uważamy, że bra-t 
ku programu i zamętu w poglądachl 

• a rolę inteligencji kierownikom! 
>. z. p. h. nie uda się w oczacii 

ogółu zasłonić ujadaniem na o-l 
bóz narodowy i napaściami na' 
jednostki.

Interesujących się szczegółami 
powyższego odsyłamy do bro-ł 
szury pod tytułem: „Przed wy-j 
borami do kasy chorych", w któ-i 
rych przebieg tych spraw jest 
podany do oceny szerokiej opinii, 
publicznej przez komitet wybor­
czy lisy nr. 4.

Z Niwki.
(Korespondencja wł. „Iskry").

W dniu 22 b. m. odbył się w 
Niwce wiec przedwyborczy w sa­
li t-wa muzycznego, urządzony

ZERWANIE.
— Teraz są oni już daleko — ( 

raekła cicho i marzycielsko — * 
pociąg pospieszny szybko leci; 
napewno minęli już granicę.

— Bardzo możliwe —odrzekł, 
nachylając się nad trzymaną w 
ręku gazetą.

I znów zapanowała cisza w 
pokoju, w którym siedzieli — 
sami jedni, jakby opuszczeni, po 
dniu, pełnym wrażeń i hałasu, 
po którym pozostał w głowach 
chaos. Poprowadzili dziś swą 
jedynaczkę do ślubu, która na­
tychmiast po uroczystości, wyje­
chała z swym mężem do Pa­
ryża.

— Czy będą szczęśliwi? — 
westchnęła cicho żona.

Podniósł na nią wzrok, prze­
sunął cygaro z jednego kącika 
ust w drugi i rzeki surowo:

— Po co mówisz takie głup­
stwa? Możesz każdego wypro­
wadzić z równowagi! Młoda, 
piękna kobieta i młody zdolny 
człowiek, dlaczegoby nie mieli 
być szczęśliwy?

Zamilkła i w zamyśleniu zwró­

ciła wzrok na matowy abażur 
lampy; patrzyła długo i nieru­
chomo, jakby chcąc ujrzeć tem 
spojrzeniem ciemną przyszłość. 
Była jeszcze młodą, miała za­
ledwie 35 lat. Bardzo nieliczne 
siwe włosy nadawały jej zmar­
szczonej nieco twarzy szlachetny 
wyraz.

On był starszy od niej o ja­
kieś 20 lat; surowy, twardy i o- 
stry. Już na pierwszy rzut oka 
nie zaliczyłby go nikt do ludzi 
rozmownych. Nerwowo przerzu­
cał gazetę, lecz nie znalazłszy w 
niej nic ciekawego, cisnął ją na 
podłogę i zwrócił się do żony.

— Przyczepiła się do jednego 
tematu! Jest to wprost śmieszne!

Podniosła na niego wielkie o- 
czy. — Śmieszne? — rzekla — 
o Boże, dla ciebie jest to śmiesz­
ne! Wzruszył ramionami.

— Potralisz wyprowadzić z 
cierpliwości człowieka o rybiej 
krwi! Cóż to wszystko ma zna­
czyć?!

Szybko zerwała się z krzesła.
— Aleksandrze — rzekła gło­

sem pełnym łez — Aleksandrze! 
Oto już niema tu naszej Mani.— 
Dość tego! Nie zniosę dłużej te­
go tonu.

Spojrzał na nią ze zdziwie­
niem.

— Oto masz — rzekł, strze­
pując popiół z cygara — przy­
znasz, że wybrałaś niezbyt od­
powiedni powód, do robienia 
scen.

— Niezbyt odoowiedni powód 
— powtórzyła z gorzkim uśmie­
chem — dla mnie odpowiedni! 
Naturalnie, źe dla ciebie wogóle 
niema odpowiednich powodów, 
aby serce i usta kobiety, która 
cierpi, mogły i wogóle śmiały się 
otworzyć. Ty sądzisz, że powin­
nam milczeć, tylko milczeć! Są­
dzisz, że jestem, byłam i będę 
szczęśliwą. Nigdy nie zapytałeś 
mnie o to, gdyż byłeś zawsze 
zbyt pewien mego szczęścia... 
Dlatego nie możesz zrozumieć, 
że serce me Wezbrało żalem, 
gdy myślę o przyszłości mej có­
reczki. Mąż jej jest uczciwym, 
zró /• noważonym człowiekiem, 
wiem o tem. Ale pomimo to, 
czy słyszysz, nie jestem pewna, 
że będzie ona z nim szczęśliwa. 
Ty, oczywiście, nie rozumiesz 
tego — nie możesz tego zrozu­
mieć... 1 ty przecież jesteś uczci­
wym i zrównoważonym, zrówno­
ważonym do przesady; i również 

rozporządzasz licznemi zdolno­
ściami, którem! wyróżniasz się 
wśród ludzi otaczających cię, a 
pomimo to — czy byłam z tobą 
szczęśliwą?

— Eugenjo! — przerwał ostro 
i rozkazująco | przecież dzisiaj 
dzień ślubu naszej jedynaczki!

— O tak! — odrzekła — dziś 
jest dzień ślubu naszej jedynacz­
ki i dlatego uderzasz w stronę 
uczucia, które jest ci obce i któ­
rego nigdy nie miałeś. Ząda6z, 
abym milczała i to w imię tego 
dla mnie świętego duia, ale nie 
mogę milczeć, nie, nie mogę. 
Właśnie dzisiaj nie mogę, nie 
mogę dziś kłamać i upokarzać 
się. Coś niepojętego, może nie­
pokój o szczęście mej córki, 
zmusza mnie do mówienia i nie 
mogę dłużej milczeć, nie chcę 
milczeć. Czy słyszysz? nie chcę. 
Dziwisz się... dziwisz się, że 
śmiem posługiwać się tem sło­
wem „nie chcę". Nie wiem, co 
zmusiło mię do wypowiedzenia 
tego wszystkiego, lecz powiedzia 
łam i nie cofnę swych słów. Nie 
myśl, że będę cię przekonywać, 
iż teroryzowałeś mnie... Niech cię 
Bóg strzeże, może tak być po­
winno. Lecz, grzechem twym jest 

Aleksandrze, źe byłeś dla mnie 
tylko rozkazodawcą, panem i ni- 
czem więcej; to właśnie unie- 
szczęśliwiło mię i sprawiło, że 
nie miałam w życiu z tobą ani 
okruszyny szczęścia.

— Jesteś wzburzona, moja dro­
ga — przerwał chłodno jej roz­
paczliwa przemowę — uprzedzi­
łem cię, że szampańskie rozstroi 
twe nerwy; te wina francuskie 
rozstrajają system nerwowy i 
pobudzają do głupich skarg, o 
których nie było mowy przez 20 
lat. Połóż się, moja droga.

— Dwadzieścia lat! O jakże 
wydawały mi się długie! — za­
wołała. — Kocham cię bardzo, 
Aleksandrze, — możesz mi wie­
rzyć, kochałam cię tęskną, głę­
boką, niezdrową miłością. Bolało 
mię, obrażało mię, gdyś patrzał 
na mnie, jak na starszą służącą, 
darząc mnie przytem grzecznem 
obejściem, nawet wsoanialomyśl- 
nością, lecz bez clenia szczero­
ści i przyjaźni, bez sentymentu... 
— Zmuszona byłam dławić w 
sobie każdą samodzielną myśl, 
wszelkie dążenia duchowe, które 
zmierzały do tego, aby wziąć u- 
dział w twej pracy, w twych za­
jęciach, radościach i smutkach.
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EGZAMINY POWAKACYJNE h ■■ mmi uniEiaw 
w Sosnowca, ul. Wysoka nr. 3, dom własny

rozpoczną się dla DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW po 25-ym sierpnia. Kancelarja czynna od g. 10—2. Tel. 3-

staraniem miejscowego komitetu 
wyborczego listy nr. 4 do kasy 
(chorych.

Wiec zaszczycili swą obecno­
ścią poseł dr. Falkowski i inż. 
Stadnicki z Dąbrowy Górniczej 
i wyglgsili referaty, dotyczące 
aktualnej sprawy wyborów, z 
wielkiem zainteresowaniem wy­
słuchane przez licznie zebraną 
publiczność, wśród której zauwa­
żyliśmy znaczną Mość przedsta­
wicieli lewicy, z pośród robotni­
ków. Podkreślić należy popraw­
ny naogół ton dyskusji ze stro­
ny robotników lewicowych, po­
mimo, że znajdowali się na wie­
cu swych przeciwników politycz­
nych. Inteligencja miejscowa w 
większości świeciła nieobecno­
ścią. Po dłuższej dyskusji zosta­
ła przyjęta znaczną większością 
głosów następująca rezolucja, za­
proponowana przez zwolenników 
listy wyborczej nr. 4:

„Zważywszy, źe dotychczaso­
wa gospodarka w kasie chorych 
nie zaspakaja potrzeb ubezpie­
czonych, a kosztuje ogromne su­
my pieniężne, że wskutek wpro­
wadzenia partyjności do kas cho­
rych mogą one stanowić ośro­
dek walki klas i działalności 
przeciwkopaństwowej, jak to po­
kazały wypadki krakowskie, ze­
brani na wiecu przedwyborczym 
w Niwce w dn. 22 czerwca 1924 
r. domagają się polepszenia gos­
podarki w kasie chorych w ra­
mach istniejącej ustawy przez 
wprowadzenie następujących 
zmian:

1) wolny wybór lekarza,
2) wyplata przechowanych 

dniówek przez zakłady przemy­
słowe' i kopalnie,

3) zaprowadzenie daleko idą­
cych oszczędności w kierunku 
zmniejszenia zbyt dużej ilości u- 
rzędników w sosnowieckiej ka­
sie chorych i skierowanie tych 
oszczędoości dla dobra ubezpie­
czonych,

4) usunięcie partyjności z kas 
chorych,

O ile słyszeliśmy, przemówie­
nia prelegentów wywarły silne 
wrażenie na słuchaczach i cały 
przebieg wiecu przyczyni się nie­
wątpliwie ,do spopularyzowania 
wśród szerokiego ogółu listy nr. 4.

Wszystko to spotykało się z twej 
strony z uśmiechem politowania. 
Masz twardy charakter, jesteś 
fanatykiem pracy i żądasz o- 
demnie despotycznie tych sa­
mych cech charakteru, zwycza­
jów, a nawet pragnień. Z natury 
wesoła i zadowolona z życia, 
stałam się przy tobie poważną, 
surową i zamkniętą w sobie — 
słowem taka, jakim ty jesteś. 
Dawałeś mi wszystko, czego po­
trzebowałam, nawet więcej, niż 
żądałam, to prawda, ale postę­
powałeś przytem tak, jak postę­
puje się w stosunku do służącej, 
która wiele lat przesłużyła wier­
nie i uczciwie w pańskim domu. 
1 to właśnie uczyniło ze mnie 
nieszczęśliwą, siwą i starą... nie­
szczęśliwą — czy słyszysz, A- 
leksandrze? strasznie, fatalnie 
nieszczęśliwą. Głośno zapłakała i 
nkryła twarz w swych pięknych 
białych dłoniach.

On zaś podniósł się i zaczął 
chodzić po pokoju. Nagle za­
trzymał się przed nią i rzeki:

— Eugenjo, temat o pokrzyw­
dzonych żonach był mi zawsze 
niezrozumiały, jest w tem coś 
niepojętego i śmiesznego, a za­
wsze połączone z uchybieniem

Do uczestników obozów letnich 
szkolnych i pozaszkolnych.

Ponieważ szkoły po części zo­
stały rozpuszczone, tą drogą za­
wiadamiam, że do obozów letnich 
zostali przyjęci wszyscy kandy­
daci, podani przez dyrekcje szkół. 
Wyjazd z całego terenu transpor­
tem nastąpi w dniu 30 czerwca 
z Sosnowca na koszt państwowy. 
Wszyscy uczestnicy z całego te­
renu zgłoszą się tegoż dnia o g. 
13-tej w koszarach Traugutta w 
p. k. u. Sosnowiec. Przed wy­
marszem nastąpi podział na 
kompanje i przegląd rynsztunku, 
do którego, prócz wymienionych 
przedmiotów w deklaracji, należy 
zabrać: owijacze (względnie sztu­
ce), koc obowiązkowo czapkę 
szkolną (nie wolno być w kape­
luszu lub w czapce cywilnej), sil­
ne buty, (o ile możności zapąso- 
we). naczynie do jedzenia w 
większych rozmiarach, zaprowian- 
towanie całkowitana 3 dni, tj. od 
1 do 3 włącznie. Ubiór obowiąz­
kowo musi być harcerski. Naj-
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Środa.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Doroty. 

Jutro Jana i Pawła.

Wsch. słońca 3.20 

Zach. . 7.49

Gastronomia uod
Często schodzi się tu ludek 
Przy gastronomii jest OGRÓDEK 
A czy z wieczora czy też z ranka 
Jest zsiadłe mleko i śmietanka 
Chcesz się z kolegą dzielić 

kąskiem 
Przyjdź, bo najlepszy jest pod 

„Śląskiem*.
4372-3 Z poważaniem 

właściciel gastronomii.

ogólnie przyjętym obowiązkom. 
Eugenjo, nigdy i w niczem nie od­
mawiałem ci, to jest w dziedzi­
nie prawnych twych żądań, i nie 
możesz się uskarżać, że byłem 
dla ciebie „złym panem*.  Ten 
na kim ciąży obowiązek stara­
nia się o Chleb powszedni, musi 
być zwierzchnikiem, musi mieć 
decydujący glos, oto moje zda­
nie. A wszystko inne, są to fra­
zesy, wyczytane z powieści, na 
które patrzę, jak na coś bezsen­
sownego i przeciwnego przyję­
temu stanowi rzeczy. Jedno mię 
tylko martwi, że przez tyle lat 
nie zdołałem cię poznać, jak na­
leży. Do dnia dzisiejszego mia­
łem cię za mądrą kobietę L.

— Pan niema serca — zawo­
łała histerycznym głosem, zała­
mawszy ręce nad głową.

Zawrócił i wyszedł z pokoju, 
spokojnie zamknąwszy za sobą 
drzwi. Po drodze zadzwonił na 
służącą i posłał ją do pani.

Tego samego wieczora Eugenja 
wyszła z domu, w którym prze­
żyła 20 lat, aby doń nigdy nie 
wrócić.

Sosnowiecc, 25 czerwca.

mniejsza niedokładność w wy­
mienionych punktach nie będzie 
uwzględniona i dany uczestnik nie 
będzie zabrany do obozów. O 
wyjazdach późniejszych, ze wzglę­
du na koszt, jakiby poniosło 
państwo, mowy być nie może.

Wyjazd młodzieży pozaszkol­
nej do obozów pozaszkolnych 
nastąpi w dniu 29 czerwca. Kan­
dydaci zgłoszą się w kancelarji 
oficera instrukcyjnego w tymże 
dniu o godz. 9 po odbiór doku­
mentów kredytowanych. Zgłosze­
nie winno nastąpić punktualnie 
wszystkich, bowiem pojedyńczo 
dokumenty podróży nie będą wy­
dawane.

Wymogi, tyczące się wyekwi­
powania, a stosowane do mło­
dzieży szkolnej, nie dotyczą mło­
dzieży pozaszkolnej, ta bowiem 
umundurowanie otrzymuje w o- 
bozach kompletne.

Oficer instrukcyjny 
przy p. k. u. Sosnowiec.

Jeszcze o opodatkowaniu 
nauczycielstwa. Sprawa opo­
datkowania nauczycielstwa na 
potrzeby miejscowego inspekto­
ratu szkolnego, poruszana już 
swego czasu w „Iskrze" była 
przedmiotem gorącej dyskusji 
na niedzielnem Ogóinęm zebra­
niu nauczycielstwa szkól pow­
szechnych Sosnowca.

Wyrażono zdanie, źe w po­
dobnym wypadku opodatkować 
się mogło tylko samo nauczy­
cielstwo. które w tym celu win­
no być zebrane z całego okręgu 
na konferencję, nigdy zaś za po­
średnictwem kierowników,z który 
mi bądź co bądź nauczycielstwo 
liczy się i z ntewielkiemi wyjąt­
kami, wbrew nieraz własnym 
przekonaniom, robi to, co pro­
ponują. Wreszcie nauczycielstwo 
płaci podatek dochodowy, który, 
jeżeli nie wystarcza, winien być 
odpowiednio przez sejm powięk­
szony. Wogóle potrzeby urzę­
dów winien załatwiać rząd.

Jeżeli już nauczycielstwo Za­
głębia płaci ów nieszczęsny po­
datek, to powinna być utworzo­
na jakaś kontrola ze strony pła­
cących, któraby ich informowała, 
na co wpłacone pieniądze zosta­
ły użyte. Taka kontrola potrzeb­
na jest w dobrze zrozumianym 
własnym interesie otrzymujących 
i wydających swe pieniądze, cho­
ciażby tylko dla uniknięcia nie­
potrzebnych komentarzy.

Schwytanie gołębia. Na je­
dnym z kominów huty Bankowej 
w Dąbrowie schwytano gołębia 
pocztowego, który prawdopodo­
bnie skutkiem onegdajszej bu­
rzy, dostał się w nasze strony.

Gołąb pochodzi z Niemiec, 
gdyż posiada na nóżce aluminjo- 
wą tulejkę z napisem „Wrocław*  
i opatrzoną Nr. 28702217.

Prócz tego, w tulejce znalezio­
no kartę, pisaną w języku nie­
mieckim, treści następującej: „O- 
trzymano 21 czerwca od p. Na­
wrockiego. Osobnik jest dobrze 
pielęgnowany i odżywiany, przy 
dobrej pogodzie zostanie zwol­
niony 17 czerwca*.

Dalej następuje pozdrowienie.
Gołębia zabrała policja, na­

stępnie zaś zostanie on przeka­
zany władzom wojskowym.

r CHRZEŚCJAŃSKI SKŁAD
GOTOWYCH UBIORÓW MĘSKICH

Aleksandra Brożyny
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 6.

Poleca na bieżący sezon ubrania marynarkowe, 
palta jesienne, wiosenne i letnie, między innemi 
reglany impregnowane, gumowe, ubrania uczniow­
skie, oraz kurtki skórzane, kołdry z własnej pra­
cowni. O Przyjmuje się zamówienia z materja- 
O O O łów własnych i powierzonych. O O O

Kino „Zanłolia“ — — — Kino .Zantoja'
Od wtorku 24-go do niedzieli 29-go czerwca r. b.

!!! Niezwykła atrakcja dla zwolenników kina 111' 
Królowie śmiebhu Do f « Pofanhnn 
i ulubieńcy publiczności, r <1 &• i I d l d L 11 U li 
w najnowszej i najkomicznlejszei jakie dotychczas widziano farsie w 6-ciu ■ 
akt. obfitującej w całe snopy huraganowego śmiechu i prawdziwie bez­

troskiego życia p. t.
„MIŁOŚĆ WŚRÓD ŚNIEGÓW*.

Uwaga! Nie bacząc na kolosalnie wysoką cenę dzierżawy filmu, a mając 
na względzie tylko zadowolenie naszych bywalców, ceny miejsc zwykłe.

Za spokój duszy

ś. p. Jana Gwoździa
organisty z Grodźca,

zmarłego w Krakowie d. 30 maja r. b. odprawione zostanie na­
bożeństwo żałobne d. 28 czerwca r. b. o godz. 7 rano w kościele 
parafjalnym wGrodźcu. O czem zawiadamiają krewnych, przy­

jaciół i znajomych pozoitali w nieutulonym żalu
4353 Żona, córki, zięciowie i wnuki.

Z rady wychowania fizycz­
nego. Dziś, o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się w kancelarji oficera 
instrukcyjnego przy p. k. n. ze­
branie członków rady powiato­
wej wychowania fizycznego.

Ponieważ będzie to ostatnie 
zebranie przed ferjami i oma­
wiane będą ważne kwestje, wszy­
scy członkowie proszeni są o 
bezwarunkowe przybycie.

W ważnej sprawie. W 
związku z wczorajszą notatką o 
nielegalnem przywożeniu i han­
dlu mięsem w Dąbrowie, do­
wiadujemy się, iż proceder ten 
kwitnie w najlepsze i trzeba bę­
dzie przedsięwziąć ostre środki, 
aby wreszcie ustało okradanie 
skarbu i trucie ludności.

Przywóz nietyiko mięsa, lecz i 
innych artykułów do miasta jest 
bardzo pożądany, wytwarza to 
bowiem konkurencję i reguluje 
ceny, musi to jednak odbywać 
się pod kontrolą, tymczasem, jak 
informują nas osoby wtajemni­
czone, do Dąbrowy przywozi się 
nietyiko dużo mięsa, lecz nawet 
tajny' ubój ma duże zastosowanie.

W tym roku np. skonfiskowa­
no już znaczne ilości przywiezio­
nego potajemnie do miasta mię­
sa, mimo to, handel trwa dalej, 
chcąc bowiem ukrócić nadużycie, 
należałoby roztoczyć silną kon­
trolę, a na to brak środków.

Przypuszczać należy, iż proce­
der powyższy nie ogranicza się 
tylko do Dąbrowy, lecz uprawia­
ny jest i w innych miastach, to 
też nasze władze powiatowe i 
komunalne winny obmyśleć środ­
ki zaradcze i wyplenić zło.

Dobry pomysł. Członkowie 
zarządu dąbrowskiego oddziału 
tow. obrony powietrznej państwa 
wzięli się energicznie do pracy, 
kaptując przedewszystkiem sta­
łych członków.

Ponieważ atakują wszystkich 
znajomych ciągłem pytaniem, czy 

są już członkami tow., każdy, 
choćby tylko dla świętego spo- 
-koju;-wpisuje się na członka i 
płaci składkę.

Jak słyszeliśmy, zarząd przed­
sięwziął kroki, celem urządzenia 
w Dąbrowie wzlotu latawców 
wojskowych, co także powinno 
przynieść poważny dochód.

Wogóle zarząd siara się usil­
nie o to, aby Dąbrowa pierwsza 
w Zagłębiu posiadała własny ae­
roplan.

Uroczystość cyklistowska. 
W dniu 29 czerwca r. b. odbę­
dzie się wielka uroczystość z ra­
cji 15-go jubileuszu i poświęce­
nia sztandaru w częstochowskim 
klubie cyklistów.

Spodziewany jest liczny udział 
naszych kolarzy z Zagłębia.

Zbiórka na stacji w Sosnowcu 
o godz. 4,30 rano.

Kursa handlowe polskiego 
związku zawodowego pracowni­
ków przemysłowych i handlo­
wych w Sosnowcu, wpisy na rok 
szkolny 1924/5 odbywają się po­
cząwszy od 23 czerwca codzien­
nie w lokalu związku ul. War­
szawska 5 w godzinach od 4 do 
6-ej po południu. Wpisowe 20 
złotych. 4355-2rl

Charakterystyczny objaw. 
Od jakiegoś czasu raporty poli­
cyjne wykazują niebywałe zwię­
kszenie się pijanych, którzy wa­
łęsają się pp ulicach, zakłócając 
spokój.

Badani jednogłośnie oświad­
czają, iż nie są wcale pijakami, 
tylko skutkiem obecnej^biedy i 
zastoju wypiją czasem z rozpa­
czy, a ponieważ źle się odży­
wiają i piją zwykle na głodno, 
każdy z nich po dwóch, trzech 
kieliszkach już traci świadomość.,

Okazuje się więc, że gdy ro­
botnik zarabia lepiej, lubi wypić,
gdy zaś gniecie go bieda, także
pije.
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HPAC7r7F gumowe i impregnowa- 
rbAuŁlkL ne wyłącznie zagra­
niczne, damskie i męskie w bardzo 

wielkim wyborze.
Ceny zniżone! Ceny zniżone!

A. BROSS 4076 
Kraków, ul. Florjańska 44.

Narożnik obok Bramy Floriańskiej.

zawodowej, państwowej średniej 
w Sosnowcu. Wystawa trwać 
będzie dni 3, L j. do piątku 
włącznie; zwiedzać ją można od 
godz. 9 rano do 6 po południu.

Przyjazd p. wojewody. Sto*  
sownie do zapowiedzi, wojewo­
da kielecki, p. Mantetifel, przy­
jeżdża do Będzina w czwartek, 
o godz. 8 wiecz.

W piątek, po, lustracji staro­
stwa, wydziału powiatowego 
sejmiku oraz komendy powiato­
wej policji i magistratu, p. wo­
jewoda zwiedzi szpital powiato­
wy, poczem objedzie okoliczne 
samorządy miejskie, gdzie zwie­
dzi Instytucje społeczne i roboty 
publiczne.

W sobotę nastąpi zwiedzanie 
zakładów przemysłowych, jak 
kop. Saturn, huty Bankowej i 
1 kopalni warszawskiego tow. 
poczem p. wojewoda będzie o- 
becny na posiedzeniu rady 
zjazdu.

W niedzielę, p. wojewoda wy- 
jedzie do Strzemieszyc, gdzie po 
wysłuchaniu mszy św. weźmie 
udział w posiedzeniu rady gmin­
nej, po zwiedzeniu zaś robót 
publicznych, uda się p. wojewo­
da do Zagórza i do Niwki.

W poniedziałek, p. wojewoda 
wyjedzie do Częstochowy, skąd 
po dwudniowym pobycie wraca do 
Zawiercia, gdzie dokona lustracji 
samorządu, robót publicznych, 
oraz zwiedzi miejscowe zakłady 
przemysłowe.

Następnie p. wojewoda uda 
się na lustrację pow. olkuskiego.

„AlHance francaise*.  Na­
desłano nam następującą wzmian­
kę z prośbą o zamieszczenie: 

„Walne zebranie towarzystwa 
„Alliance francaise*,  oddział w 
Katowicach, odbędzie się w so­
botę, dnia 28 czerwca o godz. 
8 wiecz. w sali domu związko­
wego (Atlantic) w Katowicach, 
ul. Mickiewicza 8, 1 p., na które 
zaprasza się wszystkich członków 
wraz z rodzinami.

Po zebraniu odbędzie się ce- 
rele towarzyskie z tańcami i z 
bridgem.

Produkcja węgla. W kwietniu 
r.b. wydobyto w Polsce bez G. 
Śląska, podług obliczeń „Przeglą­
du górniczo-hutniczego*,  nastę­
pujące ilości węgla:

Węgla kamiennego wydobyto: 
w Żagblębiu naszem 343269 Ł 
w Zagłębiu krakowskiem 86454 L 
razem 429723 L

Węgla brunatnego: w Zagłębiu 
naszem 7149 t w okręgu sta­
nisławowskim 94 t. w poznańskim 
769 L razem 8012 t.

Ogółem wydobyto w kwietniu 
437735 tonn.

W porównaniu z tymże mie­
siącem roku ubiegłego wydoby­
to węgla kamiennego mniej: w 
Zagłębiu naszem 46 proc., w 
Zagłębiu KrakoWskiem 52 proc.

Węgla brunatnego: w Zagłę­
biu naszem 44 proc., w Okręgu 
stanisławowskim 72 proc, i w 
poznańskim 52 proc.

Cyfry powyższe najlepiej 
świadczą, jak (rudny okres prze­
chodzi nasze górnictwo.

Gwałt. Zamieszkała w Bę­
dzinie przy ul. Nadrzecznej 28 
Fajgla Kielsztok padła ofiarą na­
miętności Lejby Rozencwajga, 
zam. w Sosnowca przy ulicy 
Wiejskiej nr. 16.

Ofiara kąpieli. W Modrzejo- 
wie utopił się 11-letni Chłopiec 
Mieczysław Krawiec podczas ką­
pieli.

Kradzieże. M. Gutfeldowi, 
Sosnowiec, Wiejska 2, skradzio­
no 2 garnitury i parę spodni. 
Złodzieje dostali się przez okno.

— Grzywacz Albina, zam. przy 
ul. Czeladzkiej 55 w Sosnowcu, 
zameldowała w policji, iż L i A.

Ze sportu. W czwartek, dnia 
j 19 b. m. odbyły się zawody 
piłki nożnej pomiędzy drużynami 
„Sokół*  1 Myszków a „Olimpja*  
1 Żarki na boisku w Myszkowie.

Wynik końcowy 1:2 na ko­
rzyść „Olimpji*  Żarki.

Nieprawdopodobne. Wszy- 
i stkim obywatelom przy ulicy 

Starej pousuwano parkany, żeby 
było miejsce na chodnik z po­
suwaniem parkanów robotnicy 
magistraccy doszli aż do posesji 
sukcesorów, Sobel i na tej po­
sesji nie posunęli już parkanu 
więc i chodnika tam niema. A 
obecnie p. K., który zarządza 
posesją sukcesorów Sobel, stawia 
filary murowane pod bramę na 
tej samej linji co stoi obecny pa­
łkarz i ów pan śmieje się ze wszy 
stkich obywateli, którzy pozwo­
lili usunąć swoje parkany.

Ujęcie sztabu komunistycz­
nego. Jak już donosiliśmy we 
wczorajszej „Iskrze*,  w Czeladzi 
ujęto niemal cały miejscowy 
sztab komuny.

Prowodyrzy tam'ejsi, wiedząc, 
iż są pod ścisłym dozorem, bali 
się urządzić zebrania w zamknię 
tym lokalu, natomiast chcieli to 

| przeprowadzić w polu, gdzie ze-
• brali się jakoby przypadkowo.
i Na szczęście i ten fortel się 
nie udał, policja bowiem śledzi­
ła ich i kiedy całe towarzystwo 
chciało się rozejść po zebraniu, 
zjawili się nagle wywiadowcy 1 
całą paczkę sprowadzono do ko- 

i misarjatu.
Zarówno rewizja osobista, jak 

1 i przeprowadzona w mieszkaniu
■ każdego, dała nadspodziewane 
wyniki, gdyż prócz olbrzymiej 
masy bibuły, przygotowanej na 
wybory do kasy chorych, znale­
ziono ważne instrukcje, okólniki,

j kwitarjusze, pieczątki i L p. do- 
; wody.
< Zatrzymani są. znani władzom
• i należą do wybitnych emisarju- 
‘ szy bolszewickich w dzielnicy 
; Saturn-Piaski.

Oto ich nazwiska: A. Misia­
czek, R. Musiał, E. Szczepanik, 
A Okopa, F. Francuz, R. Kraw­
czyk, A. Migacz, J. Gąsior, F. 
Dziubek, W. Jarkiewicz, J. Za- 
rychta.

Kilku z nich figurowało n a 
liście kandydatów do władz ka­
sy chorych, to też spotkał ich 
gorzki zawód, zamiast bowiem 

; spodziewanej synekury, odpoczną 
. sobie dłuższy czas w więzieniu.

Wypłata „pośmiertnego*.  
' Ministerjum skarbu, w poroza- 
: mieniu z prezydjum rady mi-
< nistrów i najwyższą izbą kontfo- 
’ li zarządziło, że „pośmiertne*,  
' względnie zwrot kosztów lecze­
nia i pogrzebu należy wypłacać:

‘ 1) po urzędnikach państwowych 
stałych, tymczasowych, prakty­
kantach, oraz przeniesionych w 
stan nieczynny, 2) po wojsko- 
wych zawodowych, 3) po sę- 
dziach eraz prokuratorach i apli­
kantach.

' Za podstawę obliczenia 
? „pośmiertnego*  brane będzie
• ostatnio wypłacone uposażenie.

Przypadki w których może
• być wypłacone „pośmiertne*
■ przewidziane są w ust. uposa-
• żeniowej z dnia 9 stycznia 1923 
roku, art. 16 i 17 (Dz.Ust 116).

' Wystawa szkolna. W dniu
■ dzisiejszym otwarta zostanie o 
’ godz. 9 rano w sali Trocadero 
' wystawa prac uczennic szkoły

K. przywłaszczyli sobie jej koł­
drę, poszewkę i 2 firanek.

— Niejaki Loderman, nieznany 
z miejsca pobytu przywłaszczył 
sobie 600 mik mk. i towar, war­
tości 900 mil. mk., stanowiących 
własność M. Gliksmana, zam. 
przy ul. Małachowskiego 20.

Skrzynka to listów.
Szanowny panie redaktorze! 

Racz umieścić w piśmie swojem 
fakt, który chcę podać do wia­
domości, jak panowie sekwestra*  
torowie miasta Sosnowca ściąga­
ją kary.

Oto przy ul. Szenowskiej 32 
w sklepie Karoliny Krupa był 
zrobiony protokuł przez policję 
w roku 1923, że nie było cenni­
ka na artykułach kolonialnych za 
co zostałam ukarana przez sta­
rostwo będzińskie sześcioma zło- 
temi grzywny; zapłaciłam te sześć 
złotych i ośmdziesiąt groszy w 
dniu 20 maja 1924 r. sekwestra- 
torowi, panu Kołodziejskiemu za 
pokwitowaniem. W dniu 24 czer­
wca r.b. przychodzi drugi sekwe- 
strator do mieszkania i kładzie 
mi areszt na stół za to samo, co 
zapłaciłam 20 maja.

Ponieważ takie przykre po­
myłki zachodzą częściej, sądzę, 
że ogłoszenie faktu powyższe­
go przyczyni się do usunięcia 
tyćh niepożądanych objawów.

Z poważaniem

Prenumeratorka „Iskry*.

Ze Śląska.
Przyczyny przesilenia go­

spodarczego. Na Śląsku bawią 
obecnie delegaci ministerjum han­
dlu i przemysłu, pp. Adamowicz 
i Rnszkowski, celem zbadania 
kryzysu gospodarczego w prze­
myśle śląskim. Delegaci nabrali 
przekonania, źe interwencja rzą­
du jest konieczną i źe zmienio­
ny musi być także system pracy, 
gdyż dotychczasowe metody za­
nadto podrażają produkcję.

Ciekawa kombinacja Wei- 
man główny akcjonariusz huty 
Królewskiej Chciał swego czasu 
rżądowi polskiemu Sprzedać hutę 
1 rzekomo dopłacać jeszcze 200 
tysięcy złotych miesięcznie, rząd 
jednakże planu tego Ule zaakcd- 
ptował.Pogłóśkrjak slyćhać bawią 
wKrakowie dyrektorowie huty Po 
koju, aby pertraktować w spra­
wie sprzedaży tej huty pewnej 
tamtejszej firmie.

Przedłożenie dnia robocze­
go? Celem zmniejszenia kosz­
tów produkcji z jednej, a zwię­
kszenia wydajności z drugiej 
strony, wielki przemysł śląski 
zamierza, jak donosiliśmy już, 
zaprowadzić 12-godzinny dzień 
pracy z przerwą obiadową i pau­
zami dla śniadań i podwieczor­
ków. Zarządzone wypowiedzenia 
mimo to mają pozostać w mocy. 
W sferach robotniczych wiado­
mość ta wywołała wielkie wzbu­
rzenie.

Biskupi francuscy W Kato­
wicach. Dzisiaj, w środę rano, 
przybędzie do Katowic 5 bisku­
pów francuskich, któryćh na 
dworcu powita administrator a- 
postolski ks. dr. Hlond w oto­
czeniu kleru, przedstawiciele 
władz i różne korporacje, po­
czem biskupi odprawią mśze św. 
w ko olaćh miejf owych. Bi­
skupi zabawią na Śląsku przez 
kilka dni.

Tranżakcje w przemyśle 
hutniczym, śląska spółka akcyj-
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na „Giesches Erben*  zakupiła 
kopalnię „Bory*  pod Jaworznem. 
Ta sama firma pertraktuje obe­
cnie w sprawie kupna kopalń w 
Sierszy i Jaworznie. Akcje tych 
kopalni przedstawiają obecnie 
wartość tylko 11 miljonów zł., 
podczas gdy przed wojną war­
tość ich wynosiła 180 miljonów 
koron austr., a wartość kopalni 
samych obecnie równa się 150 
mil jonom zł. W ten sposób ko­
palnie jaworznickie sprzedane zo­
staną prawie darmo. — Także 
książę pszczyński, jak słychać, 
część swych kopalni zamierza 
sprzedać towarzystwu akcyjnemu, 
jakie w tym celu przywołał do 
życia. W towarzystwie tym zaan­
gażowany jest kapitał szwajcar­
ski. .

Z kraju.
Warszawa. W warszawskim 

banku dla handlu i przemysłu 
przy ul. Traugutta nr. 8, doko­
nano onegdaj niezwykle zuchwa­
łej kradzieży.

Do kasy wydziału przekazowe­
go zgłosił się przedstawiciel to­
warzystwa handlowego „H. B. 
Raabe*,  dr. Sirota wraz z Inka­
sentem firmy, w celo podjęcia w 
banku 10.000 złotych.

Gdy kasjer wypłacał p. SI ro­
cie pieniądze, ten po przelicze­
niu tychże włożył do teki pacz­
kę, zawierającą 5000 złotych, po­
czem zabrał się do liczenia re­
szty pieniędzy.

W tym czasie powstał właśnie 
przy okienku kasy przekazowej 
podejrzany tłok. Zanim jednak 
dr. Sirota zdołał się zorientować, 
że zachodzi tu możliwość sztucz­
nego tłoku, uprawianego przez 
złodziei, stwierdził kradzież 5000 
złotych z teki.

Na wszczęty alarm, natych­
miast przybyła policja, która pod­
dała rewizji wszystkich obecnych 
w lokalu Interesantów, lecz, nie­
stety, bez wyniku. Sprytny zło­
dziej zdążył bowiem w porę się 
ulotnić.

Lwów. „Trybuna robotnicza*,  
Organ „proletariatu miast i wsi*  
od dłuższego czasu prowadził w 
wysokim stopniu robotę anty­
państwową, pojawiając się co­
dziennie i czejpląc z dobrze 
wszystkim znanych źródeł, roz­
siewała bujnie zarazę komuni­

Ś. p. Konrad Cichowicz
Onegdaj, o g. 4-ej nad ranem 

zmarł po krótkich cierpieniach 
redaktor i współwydawca „Ku- 
rjera Warszawskiego*  — Konrad
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styczną. zwracając szczególną u*  
wagę na Zagłębie naftowe.

Gdy propaganda drukiem w 
ostatnich czasach coraz bardziej 
przybierać poczęła — prokuratu­
ra zarządziła rewizję w lokalu 
redakcyjnym:

Przeprowadzona ścisła rewizja 
ujęła wiele materjału nadzwy­
czaj obciążającego komunistycz­
ną redakcję, Wobec czego wła­
dze policyjne aresztowały Wło­
dzimierza Kizłyka, redaktora na­
czelnego i Adolfa Langera, re­
daktora odpowiedzialnego, prze­
ciw którym podjęte Zostały do­
chodzenia wstępne z pan 58, t.j. 
zdrady głównej.

Lokal redakcyjny i administra­
cyjny opieczętowano.

Z całem uznaniem należy pod­
kreślić zarządzenie władz, które 
przez długi czas zachowując się 
cierpliwie — wreszcie uznały za 
rzecz wskazaną — przyciąć łba 
papierowej hydrze bolszewickiej.

Kraków. W 17-ym dniu roz­
praw trybunał odroczył do czwar­
tku posiedzenie o godz. 12 z po­
wodu niezjawienia się zastępcy 
przewodniczącego p. Weissa, któ­
ry wczoraj zachorował nagle na 
serce;

Przewodniczący zarządził zba­
danie Stanu zdrowia p. Weissa 
przez dwu lekarzy i wówczas 
powziął decyzję w Sprawie odro­
czenia.

Zakopane. Zlot okręgowy so­
kolstwa w Zakopanem, który się 
odbędzie w dniu 29 czerwca br., 
obudził wielkie zainteresowanie 
w całym kraju, nietylko ze wzglę­
du na liczny zjazd, efektowne 
ćwiczenia, tańce góralskie i kra­
kowskie, ale także z powodu po­
łączonych z nim jedno-, dwu- i 
trzydniowych zajmujących wycie­
czek turystycznych w Tatry. Za­
rząd okręgu krakowskiego z pre­
zesem E. Kubalskim oraz preze­
sem miejscowym w Zakopanem 
dyr. Stopowym na czele dokła­
dają starań, aby przebieg tego 
zjazdu odpowiedział wszelkim 
wymaganiom i zadowolił licznych 
spodziewanych uczestników.

Wyjazd osobnego pociągu z 
Krakowa nastąpi w sobotę, dnia 
28 b. m. o godzinie 3 po połud*
mu. Przyjazd do Zakopanego te*  
go samego dnia o godz. 9 wie­
czór.

Warszawa,24 czerwca.

Olchowicz, okrywając bolesnym 
smutkiem 1 żałobą rodzinę, przy*  
jaciół i szerokie koła znajomych.

S. p. Ktyirad Olchowicz W-
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dził się w r. 1858 z ojca Alek­
sandra i matki Zofjl z Osieckich, 
obywateli ziemi wołyńskiej. Gim­
nazjum ukończył w Warszawfe, 
poczem studjował prawo we 
Lwowie i Wiedniu. Przeniósłszy 
się do Warszawy ś. p. Olcho- 
wicz zajął się sprawami przemy- 
słowemi i rozpoczął redagowa­
nie „Gazety Rzemieślniczej11 wspól­
nie z Aleksandrem Makowieckim. 
W toku swej działalności spo­
łecznej zmarły był inicjatorem, 
członkiem i prezesem szeregu in­
stytucji, jak t-wa opieki nad 
dziećmi, t-wa kursów naukowych, 
hygjeny praktycznej im. Boi. Pru­
sa, t-wa przyjaciół Ciechocinka i 
w. in. Podczas organizowania są­
downictwa polskiego ś. p. Olcho- 
wicz piastował przez czas jakiś 
stanowisko asesora w sądzie a- 
pelacyjnym, następnie był preze­
sem sekcji mieszkaniowej w ko­
mitecie obywatelskim m. War­
szawy.

Przed objęciem stanowiska re­
daktora! „Kur. Warszawskiego" 
w roku 1905 — zmarły współ­
pracował w „Kurjerze Codzien.", 
jako korespondent lwowski, a w 
„Kurjerze Warszawskim, rozpo­
czął swą pracę dziennikarsko-pu- 
blicystyczną, jako kierownik dzia­
łu ekonomicznego tego pisma. 
Redagując przez szereg lat „Kur. 
Warszawski", ś. p. Kourad 01- 
chowicz przyczynił się znacznie 
do jego rozwoju.

Lubiony i ceniony wśród kole­
gów i szerokich kół literackich, 
publicystycznych, artystycznych i 
wydawniczych — zmarły był jed­
nym z najstarszych redaktorów 
w polskiej prasie.

Oźeniomy z p. Heleną, córką 
Wacława Szymanowskiego, osie­
rocił córkę i 3 synów.

Eksportacja zwłok ś. p. Kon­
rada Olchowicza z mieszkania do 
kościoła św. Krzyża odbyła się 
dnia 23 b. m. o godz. 6 wiecz. 
i nabożeństwo żałobne w tymże 
kościele a następnie pogrzeb od­
będzie się dnia 25 b. m. o go- 
dsioie 12 rano.

Rozkład jazdy potiągów 
obowiązujący od dnia 1 czerwca 

1924 roku.
Przychodzą do Sosnowca:

Z Warszawy: 7.40, (posp.) 18.06, 
20.55, przez Dęblin 13.55.

Z Piotrkowa: 2.15.
Z Częstochowy: 10.55, 13.05,17.35, 

2136.
Z Zawiercia: 9.55.
Z Ząbkowic: 3.55, 6.05, 8.34, 15.35, 

17.00, 21.32.
Z Katowic: 0.09, 4.54, 6.54, 8.12, 

8.47, (posp.) 10.02, 11.39, 12.54, 13.34, 
14.05, 15.05, 16.10, 17.30, 19.27, 20.49, 
22.24, 2114.

Z Granicy: 1.28, 4.25, 7.17, 12.10, 
16.20.

Ze Szczakowy: 22.35.
Z Lublina 3.05.
Ze Zdołbunowa 20.22.

Dworzec radomski.
Z Kazimierza: 7.08, 15.43, 20.42, 

.23.28.

Odchodzą z Sosnowca:
Do Warszawy: 8.17, 10.07, 22.30, 

przez Dęblin 16.15.
Do Piotrkowa: 14.25.

_ Częstochowy: 5.00, 11.45, 14.10, 
17.33.

Do Zawiercia: 7.00.
„ Ząbkowic: 3.50, 6.25, 13.41, 

15.10, 19.33, 23.19.
Do Katowic: 3.10, 4.00, 6.10, 7.21, 

7.45, 8.40, 10.00, 11.00, 13.10, 14.00, 
15.41, 17.40, (posp.) 18.11, 20.27, 21.00 
21.37, 23.40.

Do Granicy: 1.00, 4.15, 9.10, 13.00, 
21.25.

Do Szczakowy: 18.40.
Do Lublina 0.15.
Do Zdołbunowa 8.52.

Dworzec radomski.
Do Kazimierza: 5.25, 14.17, 19.50, 

21.26.

rosyjska loiii sie w fałszowanym alkoholu.
Korespondent moskiewskiej 

„Prawdy" opisuje w dosadnych 
słowach potworne rozmiary klę­
ski alkoholizmu, która ogarnia 
wieś rosyjską w niewidzianych 
dotychczas ręzmiarach. Oto, co 
pi6ze ów korespondent:

„W pewnem miasteczku ukra- 
ińskiem uderzył mię osobliwy wi­
dok: Przed sklepem skłębił się 
olbrzymi „ogonek", jak za naj­
cięższych czasów wojny. Wszys- 
scy z flaszkami, garnkami, dzban­
kami i wiadrami w ręku. Jeden 
z chłopów na moje pytanie od­
powiada radośnie:

— Sprzedają spirytus!
Równocześnie pokazuje dwie 

flachy jakiejś okropnej, niezwykle 
mętnej cieczy, które udało mu 
się zdobyć w „ogonku".

Niektórzy z nabywców „ogni­
stego płynu", nie mogąc wytrzy­
mać z niecierpliwości, zaraz po 
wyjściu ze sklepu łapczywie źło- 
pią szkaradny sino-mętny płyn.

A przecież monopol spirytuso-TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Sprawa mniejszości narodowych 
w Polsce.

Bukareszt, 24 czerwca.
(Tel. wł.) Dziennik tutejszy 

„Magyarsag", ogłasza interesują­
cy artykuł prof. Tomcsanyi, po­
święcony sprawie mniejszości na­
rodowych w Polsce.

Artykuł stwierdza na wstępie, 
że mocarstwa, które w swoim 
czasie dokonały podziału Polski, 
dążyły wszelkiemi sposobami do 
zmniejszenia liczby polaków na 
ziemiach polskich na korzyść 
elementów obcych. Autor o- 
świadcza dalej, że Polska, której 
terytorium przed rozbiorem obej­
mowało 756 tys. kl. kwadr., uzy­
skała po swem odrodzeniu tylko 
388 tys. kl. kwadr. Na tych 
obszarach znajduje się około 8 
i pół milj. elemeHtów obcych.

Zajmując się z kolei położe­
niem geograficznem, stanem ilo­
ściowym, oraz organizacją spo­
łeczną poszczególnych zamieszku­
jących Polskę narodowości, jako 
też stanowiskiem ich wobec pań­
stwa, autor zastanawia się nad 
zarządzeniami rządu polskiego, 
które, zdaniem jego, są całkowi­
cie zgodne z zasadami prawa 
i sprawiedliwości.

Dla poparcia tego oświadcze­

Rząd litewski organizatorem band.
Wilno, 24 czerwca.

(T. wł.). Okazuje się, źe dy­
wersyjna banda litewska, która 
grasowała w okolicy Olkiennik, 
a o której pismo nasze kilka­
krotnie donosiło, była zorganizo-’ 
wana przez rząd litewski z po­
śród mieszkańców wsi Pusztar- 
nia pod Olkiennikami. Na czele 
jej stał mieszkaniec tej wsi, nie­
jaki Pruda, który po rozbiciu ban­
dy przez policję schronił się na 
terytorium Litw.y. Celem dania

Móskwa, w czerwcu.

wy został zniesiony na obszarze 
Ukrainy sowieckiej? Tak, ale rząd 
ukraiński w maju 1922 zezwolił 
na sprzedaż spirytusu denaturo­
wanego dla celów ogrzewania i' 
gotowania. Równocześnie wyda­
no „karty spirytusowe, które roz- 
chwytali prawic wyłącznie chło­
pi, tłumnie zjeżdżający do miast, 
celem zaopatrzenia się w „trunek". 
Rosyjski „mużyk", pozbawiony 
ulubionej „samogonki*.  chciwie 
rzucił się na spirytus denaturo­
wany, używając go „wewnętrznie" 
w braku czystego.

Chtopi nazywają denaturat „si­
ną wódką" i przeklinają eonie- . 
miara jego niesamowity smak, 
ale mimo to piją go chciwie. 
Nadużycie tego wstrętnego, łatwo 
upajającego trunku zamienia nie­
jedną cichą wieś ukraińską w 
piekło: Bicie kobiet i dzieci, wal­
ki na noże i siekiery, podpalanie 
chat—oto codzienne urozmaice­
nie życia na prowincji—w ukra- 
ińsko-sowieckiej republice.

nia artykuł podaję fakt, że po­
słowie i senatorowie mniejszości 
narodowych zgłaszali skargi, wy­
kazujące pewne niedokładności 
organizacji administracyjnej, któ­
re jednakże nie mogły być uwa­
żane za dowód złej woli ze stro­
ny rządu polskiego. Niedokład­
ności te, zdaniem autora, ciążą 
tak samo i na ludności polskiej, 
pochodzą zaś stąd, że Polska od 
chwili odrodzenia wplątana była 
w wojny, później zaś musiała 
wytężyć wszystkie siły dla popra­
wy swej sytuacji finansowej.

W zakresie szkolnictwa, piszę 
prof. Tomcsanyi, niektóre mniej­
szości znajdują się w położeniu 
lepszem, niż przed wojną; tak 
np. rusini i b ałorusini, żyjący 
poprzednio na obszarach imper- 
jum rosyjskiego, nie mieli wcale 
swoich szkół i uzyskali je do­
piero stając się poddanymi pań­
stwa polskiego.

Wobec tych okoliczności, au­
tor, nie dziwiąc się wcale insy­
nuacjom sowietów, które intry­
gują nadal przeciw Polsce, wy­
raża natomiast zdziwienie, że po­
głoski o ucisku mniejszości w 
Polsce, znajdują wiarę w niektó­
rych państwach europejskich.

Prudzie oparcia do napadów wy­
znaczył mu rząd litewski działkę 
ziemi we wsi G'erakumpie z 
wojskowego funduszu gruntowe­
go. Pruda przesiedlił się tam i 
wziął ze sobą 10 szaulisów-ban- 
dytów, których utrzymuje w że­
laznych karbach dyscypliny. Nie­
dawno temu rozstrzelał trzech 
podwładnych sobie szaulisów za 
nieposłuszeństwo, a następnie za­
wiadomił o tem władze kowień­
skie, które ten samosąd zatwier­
dziły.

Expose premjera litewskiego.
Kowno, 24 czerwca.

(T. wł.) Nowy premjer litew­
ski Tumenas przedstawił sejmo­
wi swój program, który zresztą 
zasadniczo nie różni się od pro­
gramu poprzedniego rządu. Opo­
zycja wystąpiła wobec nowego 
programu z ostrą krytyką. Jak­
kolwiek rząd otrzymał większość 
41 głosów przeciwko 33, sytua­
cja jego w sejmie nie przestaje 
być niepewna.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
źe expose nie porusza znpełnie 
sprawy mniejszości narodowych 
na Litwie. Wywołało to zrozu­
miałe rozgoryczenie w obozie 
mniejszości narodowych w szcze­

Wyjazd Herriota do Belgji.
Londyn, 24 czerwca.

(T. wl.) Wyjeżdżając dzisiaj do 
Brukseli, premjer francuski Her­
riot konferował na peronie dwor­
ca kolejowego z sir Ronaldem 
Waterhouse oraz z ambasadora­
mi Francji i Belgji w Londynie. 
Rozmawiając z przedstawicielami 
prasy, Herriot wypow.edzial zda­

Przebieg narad w Londynie.
Londyn, 24 czerwca.

(Tel. wł.) Biuro Reutera do­
wiaduje się, iż Herriot zadowolo­
ny jest z wyników swego spot­
kania z Mać Donaldem. Rozmo­
wa miała bardzo serdeczny cha­
rakter. Obaj premjerzy pragnęli 
dojść do porozumienia i poro­
zumienie to zostało osiągnięte
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PRACOWNIA STOLARSKA
przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty meblowe i budowlane. 

: Meble wykonuje według najnowszego stylu. :—: :
Dla W.P. letników posiadam leżaki po b. niskich cenach

1. RUHIK, SomwiBC-Siolce, ul. Wronia nr. 4.
Wykonanie solidne. 4023 Wykonanie solidne.
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gólności wśród żydów, którym 
obiecywano wiele.

O stosunkach z Polską wyra­
ził się Tumenas w sposób nastę­
pujący: droga nasza zawsze skie­
rowana będzie ku naturalnej sto­
licy naszego państwa Wilnu i na 
prześladowanych tam naszych 
braci litwinów. Dołożymy wszel­
kich starań, aby położyć kres o- 
kupacji i prześladowaniom naro­
dowym.

Po odczytaniu expose rządo­
wego i gorących debatach nad 
expose sejm odroczono i posło­
wie rozjechali się na ferje. Cały 
szereg ważnych spraw odłożono 
do października.

nie, źe ententa po ostatniej kon­
ferencji wzmocniła się również 
w znaczeniu materjalnem.

Londyn, 24 czerwca.
(T. wl.) Herriot w towarzystwie 

szefa gabinetu Bergery i dyrek-' 
tora departamentu politycznego 
ministerjum spraw zagrań. Pe- 
retti‘ego odjechał dziś rano do 
Brukseli.

bez wyrzekania się jakichkol­
wiek postulatów przez obie stro­
ny. Największe znaczenie należy 
przypisać moralnemu paktowi. 
Głównym celem konferencji, ja­
ka odbędzie się w llpcu w Lon­
dynie, będzie urzeczywistnienie 
planu Dawesa; niewątpliwie inne 
kwestje zostaną również na 
podstawie uregulowane.
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Ustąpienie Mussoliniego.
Warszawa. 24 czerwca.

(Tel. wl.). Według wiadomo­
ści z Rzymu, Mussolini zgłosił 
swą dymisję. . . 4 •

Potwierdzenia wiadomości tej 
brak.

Zbrodnicze zhjtkl.
Kraków, 24 czerwca.

(Tel. wl.). W niedzielę, wie­
czorem, auto jadące z Zakopane­
go uderzyło w linę, przeciągniętą 
przez drogę na wysokości głów 
jadących.

Na szczęście obeszło się bez 
ofiar.

’ Sprawcy nie wykryci.

Zaprzeczenie.
Londyn 24 czerwca.

(Tel. wl.). Heiriot, zapytany 
przez dziennikarzy * * belgijskich, 
czy prawdą jest, jakoby Anglja 
zażądała usunięcia okupacji woj­
skowej z zagłębia Ruhry, odpo­
wiedział, że Anglja absolutnie 
żadnych tego rodzaju żądań nie 
stawiała.

Iat> Bielawski zgubił książeczkę woj- 
skową wyd. nrzez PKU Sosno­

wiec i świadectwo urodzenia. .4289-1 
peliks Żarski zgubił portfel zawie­

rający dokument wojskowy wy­
dany przez PKU Sosnowiec. 429Ó-2, 
IZrawczyk Stanisław zgubił portfel 
* zawierający dowód osob'stv wy­
dany przez gfar Miechów 43oo-t' 
Józefowi Pies zginęła książeczką' 
J wojskowa wydana przez PKU Bę­
dzin 4310-1
Maliszewski Francuzek zgubiłksia- 

żeczkę wojskową wraz z kartą 
mobilizacyjną wydaną przez PKU 
Sosnowiec. Łaskawy znalazca zwróci 
do filji .Iskry" Dąbrowa. 4313-1 
IZuźniak luljan zgubił ks ążeczke
* wojskową wydaną przez PKU 
Sosnowiec. 4314-1
Qóral Stanisław zgubił legilymacie 
„ wydaną przez kop. ,Ftora“4315-l 
[Kaczmarczyk Władysław zgubił 
™-.,J?żeczkę wojskową wydaną przez 
PKU Będzin oraz portfel z 10-a mil­
ionami. Łaskawy znalazca zwróci do 
.Iskry" Dąbrowa. 43t6-l
Mazur Władysław zgubił książeczkę

“ wojskową, wraz z kartą mobili­
zacyjną, wyd. przez PKU Sosnowiec.

4318-1 
holowa ty Tymko zgubił legityma- 

. cję od wypłaty Nr. 192. wydaną 
przez kop. .Flora". 4321-1 '
Slemieńskiemu Karolowi skradz ono 

książeczkę wojskową wyd. przez 
PKU Będzin, zaświadczenie na pobyt 
karty, oraz akt ślubny, wydany przez 
parafię Dąbrowską. 43??-i
Ślusarski Józef zgubił książeczkę 

wojskową wyd. przez PKU War­
szawa, kartę moralności wyd. przez 
15 kom. w Warszawie i in. dokumen­
ty, Łask, znalazca zwróci do,; skry" 
Dąbrową. 4328-1
yaginęła le.gitymac|a wydana przez 
" Państwowe Gimnazjom im. Boi. 
Prusa, na rok szkolny 1923-4 na imię 
Antoniego Mazurkiewicza. 4328-1 
[Aulewicz Antoni zgubił książeczkę 

wojskową wydaną przez PKU 
Kielce. 4344-2
Stempien jakób zgubił dokumenty 
0 wojskowe wydane przez 5 p. ar, 
C 4345-2
Stefaniak Wacław zgubił książeczkę 
° wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec. 4375-3 »
przybytek Stanisław zgubił książkę 
M kasy chorych wydaną przez T-wo 
Grodzieckie. 4374-3
Liberek Andrzej zgubił książkę kasy 

chorych. 4371
yołna Stefan zgubił legitymację od 
" wypłaty wyd. przez kop. .Flora* 

4367-3 
lĄ/ladysław Maczuga zgubił ksią- 

żeczkę wojskową wydaną przez 
PKU Osfrów Komorowo. 4357-3 
Oębski Stanisław zgubił książkę ka- 

sy chorych i kwestjonarjusz.
4363 

[Zrzystek Marek zgubił książkę iri- 
sy chorycn. 4359

Wyniki obrad z Mac Donaldem 
będą podane do ogólnej wiado­
mości .

Przyjazd posła.
Warszawa, 24 czerwca.

(Tel. wł.). Z Genewy donoszą’ 
iż delegat do ligi narodów, mm- 
Skrzyński wyjechał do Warsza­
wy, celem poinformowania rządu 
o wynikach narad ostatniej sesji 

! rady ligi narodów.

Pogoda na dziś.
Dość pogodnie, cieplej, wiatry 

lokalne.

Giełda.
(Notowania w złotych).

WALUTY.

Warszawa, 24 czerwca.

Dolar — 5,18’/,
Funt — 22,43.
Paryż, za 100 fr. — 28,52 
Szwajcarja, za 100 fr. 91,56’/s. 
Włochy, za 100 lirów —22,40.
Praga czeska za 100 k. 15,25 
Wiedeń, za 100 tysięcy koron 

austrj. — 7,32
Bony złote — 0,73.
Pożyczka dolar. — 2,65
Rubel zloty — 2,68.

GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk, 24 czerwca.
(Notowania w guldenach)

Dolary — 5,78
1 zloty — 1,11

AKCJE (w złotych.) 

(Ceduła giełdy warszawskiej z dn.
246.1924).

Bank Dyskontowy 4,85
„ Handi. 5,00
„ dla Handi. 1,70
„ Kredytowy 0,45
„ Przem. War. 2,00

Jedli l liiiillllisijtl FABRYK MATERJAŁÓW WYBUGHOWTCH 
POSZUKUJE

PRZEDSTAWICIELA NA KONGRESÓWKĘ 
Uwzględniane będą tylko firmy, mające pewne doświadczenie w handlu materja- 
łami wybuchowemi i posiadające szerokie stosunki w kołach konsumentów, 

szczególnie w kopalniach węgla. 4356
Oferty z referencjami nadsyłać do: Rudolf Mosse, Berlin S. W. 19 sub D. G. 199.

□=||=||=ll=ll=lł=!l=ll=ll=ll=ll=ll=ll=ll=ll=ll=ll=ll=Q 
!! DOI D A T A TCtf I ZAKŁAD TAPICERSKO-DŁKORACYJNY U 
|| DUŁ. IlAiAuuIll w Sosnowcu, uiica Niemiacka Nr. 5. TJ 

Przyjmuje wszelkie zamówienia w tym zakresie. Urzą- —
dzenia całych apartamentów. Meble klubowe, stylowe

jg i fantazyjne, przeróbka starych mebli i materacy itp. jg
“ Wykonanie solidne, ceny b. umiarkowane. 3914-2J 1!

iisii-

Bank Handi. Poz. 3,00 
„ Powszech. Kredyt — 
„ Przem. Lwów — 
. Zachodni 1,65 
„ Zw. Ziemian Q,30 
, Zjedn. Ziem. Pol — 
„ Zw. Sp. Zarobk. — 

Borkowski 0,93 
Cerata — 
Chodorów 4,30 
Czersk 0,60 
Cegielski 0.50 
Cukier 3,30 
Czestocice 1,70 
Ćmielów — 
Drzewo — 
Dźwignia — 
Elektryczność — 
Fitzner 3,80 
Firlej — 
Gosłowice 1 40 
Grodzisk —
Hurt — 
Haberbusch 5,76 
Jabłkowscy — 
Klucze — 
Kijewski 0 21 
Lilpop 0,50 
Konopie 0,65 
Korek — 
Kabel — 
Lombard 0 45 
Lenartowicz 0,15 
Łazy 0,14 
Modrzejów 475 
Michałow 0,50 
Nobel 1,65 
Norblin 0,50 
Orthwein 021 
Ostrowite — 
Ostrowieckie 6 10 
Puls 0,39 
Polska Nafta 0,60 
Pol. Loyd — 
Parowozy 0,30 
Piłstelnik — 
Pocisk 1,40 
Pol. Przemysł Naftowy 0,60 
Pol. Tow. Elektr. — 
Rudzki 1,20 
Rohn — 
Sole — 
Spiess 0,95 
Strem — 
Skory — 
Siła i Światło — 
Starachowice 2,25 
Syndykat 2,50 
Spirytus 1,17 
Unja — 
Ursus 1.05 
Węgiel 3,40 
Wildt 0,15 
Zieleniewski — 
Zawiercie 41,00 
Zgierz — 
Żyrardów 53,00 
Zach. Tow. — 
Żegluga 0,20

Meble nowe różne 
za gotówkę I na wypłat 
cena jednakowa 
w pracowni stolarskiej

Józefa tm mu ® Będzinie 

ulica Modrzejowską nr. 14, 
dom własny. 4284-1

Obuwie potaniało!
® Magazyn wyrobów skórzanych ®
® L. FABRYCY J

w Dąbrowie Górniczej ulica 3-go Maja Nr. 14

fi Poleca go cenach zniżonych o 10 proc. fi 
0 Okowie damskie, meskle 1 dziecinne o solidnym wy- fi 
fi konania wyroków warszawskich, radomskich 1 wie- fi 

fi deńsklch. fi

fi Wyprzedaż torebek damskich, oortfell, woreczków na fi 
fi drobna monetę 11. p. 10 proc, taniej cen fabrycznych, fi 

® Skarpetki 1 oodczochy damskie i dziecinne fi 
fi w dobrych gatunkach. _ fi

> 
f- 
< 
a

SKŁAD MEBLI„MARS"
w Dąbrowie Górniczej ul. 3 go Maja Nr. 7.

POLECA:

cale sypialnie i stołowe, oraz oto­
many, łóżka, szafy, biurka i t. p.

ZA GOTÓWKĘ
i

NA RATY.

Z

DO OTWIERANEGO PRZEZ NAS MAGAZYNU W SOSNOWCU 
potrzebne są:

PAPKA UMIEJĄCĄ SZYĆ 1 HAFTOWAĆ KA MASZYNIE 
1 PAR NA-BIURALISTKA.

4473-3 Zgłaszać się do oddziału naszego w Będziuie 
w godzinach rannych od 9—10.

SINGER SEWING MACHINĘ COMPANY.

Sprzedam 12 morgów ziemi z dom- 
kiem obok kopalnianych domów. 

Wiad. Wojkowice Komorne. Łęg. Ko­
nieczko. 4377-3

WANNY 1 NASIADÓWKI cynko­
we. WIADRA I GARNKI ocyn­
kowane. TARY do orania bie­
lizny o różnych wymiarach 
i gatunkach po cenach zni­

żonych poleca:
PEŁKI ZAKŁAD
blagharsko-meghanigzny
Sosnowiec, Długa 22. 3980—5

| Drobne ogłoszenia. |
Kupno i sprzedaż.

5 groszy za wyraz.

Do sprzedania rower, Sosnowiec, 
Floriańska 25. 4348-2

Dom piętrowy do sprzedania, ulica 
Milowicka 12. 4376-2

sprzedam domek, pokój z kuchnią, 
m.eszkanie wolne. Sosnowiec, Kon­

stantynów, Robotnicza 13. 4379-3
Sprzedam szezlągi ceratowe, gobe- 

linowe, otomany, kozetki i mate­
race. Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna 
U piętro. 4378-1 

2>

pianino czarne, nowe, śliczne 7’/4
1 oktawy pierwszorzędny instrument 
sprzedam. Wiad. Iskra" Dąbrowa 

4366-2
C klep, dobrz e prosperujący do sprze- 
° dania. Sosnowiec, Wiejska 4360-2

Posady i prace.
Zaofiarowane 5 groszy za wyraz.

Duchalter-bilansista. rutynowany pj- 
trzebny jest od zaraz do samo­

dzielnego prowadzenia ksiąg w fa­
bryce. Oferty ze szczególowem wska­
zaniem ukończonych studiów i zaj­
mowanych dotychczas stanowisk na­
leży kierować pod adjesem: Sosno­
wiec, skrzynka pocztowa Nr 24 

43o9-l . 
potrzebni tokarze drzewni na galan-
• terię do Ojcowa Informacje u p 

' [ędrzejewskiego Dąbrowa Górnicza
ul. Ultnan 4. 4365-3
.potrzebny (a) nauczyciel (ka) nie-
* mteckiego ze znajomością wyra­
żeń technicznych, ul. Piludskiego 116 
godz 7—9 wieczór 4370

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Duchaiter - korespondent poszukuie 
posady. Zgłoszenia administracja 

.Iskry" .Młody Handlowiec". 4381-1 
IZrawcowa poszukuje posady na wy- 

jazd na wieś. Łaskawe oferty 
pod „M. B.“ do adm. .iskry" w So­
snowcu. 4361
Sprzedawca sklepowy fachowo wy- 

Kształcony poszukuje posady. Zgło- 
szentaAdmin .Iskry" Sprzedawca438J-l

Lokale.
5 groszy za wyraz

poszukuię pokoju z osobnym wej- 
* ściem i elektrycznem oświetleniem 
Zgłoszenia do a-lm. Jskn" 338-3. 
ZYt i-go lipca dó odstąpienia letnie 

mieszkanie, składające się z czte­
rech ubikacji, na wsi Kuźniczko-Nowa 
Dod Okradzinowem, stacja Sławków. 
Cena 150 złotych na dwa miesiące. 
Wiadomość: Bar Krakowski w Dą­
browie. 4319-1
r\o wynajęcia mieszkanie z wygo- 

darni od 1 lipca na bardzo do­
godnych Warunkach. Wiadomość: So­
snowiec, Kołątaja 9 m. 4 I piętro.

4362

Różne.
5 groszy za wyraz. .1

Akuszerka, Marja Nowak, przepro- 
** wadziła się z ul. Towarowej na 
ul. Modrzejowską nr. 39 róg Kościelnej 
dom pani Frydeckiei w Sosnowcu 
przyjmuje panie w godzinach popo­
łudniowych, dla niezamożnych u- 
stępstwo. ,3767-”6
przybłąkał się pies połowy, żółtej 
* rasy. Wiad. .Iskra" Dąbrowa. 

4324-1
Oddam dziewczynkę 4 mięsięczną 

niechrzczoną na własność. Wiad.
Będzin, Małachowskiego 59, Weso­
łowska. 4326-1
przyjmuje krzesła i kanapy do 

wyplatania. Sosnowiec, Kopernika 
13 Klank. 4369-2
pranciszek Żarski zgubir w okolicy

Siewierza świadectwo przemysło­
we wyd. przez izbę skarbową w So 
snowcu. Łaskawy znalazca raczy 
zwróctć do adm. .Iskry" w Sosnow­
cu. 4351-2
gzpic zae;naf Odnrowadz’ć za wv- 

”aSrodzeniem: ulica Piłsudskiego 
nr- b4- Szwajcer. Nieprawy właściciel 
°dpowiadać będzie sądownie 4358

I Zgubione dokumenty. I
4 grosze za wyraz.

Redaktor W. Monsiorski. Wydawca: T-wo Akc. Druk. Wydawnicze „Kurjer /.acnodai" 8. A. Dulińska Nr. 1.


